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Zjazd przedstawicieli rad 
opiekuńczych. 


Onegdaj odbył się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli rad opiekuńczych. 
Na zjazd przybyłó około 100 osób. 

Prezes R G. O., Eustachy ks, Sa- 
pieba zaprosił do stołu prezydjąlnego 
pp. Zbikowskiego, Gorlicza, Dorię Dor- 
nałowicza, Choromańskiego i Święci: 
ckiego, poczem udzielił głosu prezesowi 
zarządu p. St. Staniszewskiemu, który 
odczytał sprawozdanie za okres od 
czasu zebrania ostatniego, 

Wiceprezes zarządu p. Antoni Ol- 
szewski przedstawił zebranym stan fi- 
nansowy R. G.U., cbrazując procento- 
wo wpływy instytucji do dnia b. m., 
t j. do ostatniej, niemal chwili. 

Na ogólną sumę wpływów, wyno- 
szącą 4,190,022 rb. — Komitet poznsń- 
ski wniósł w prz*bliżeniu 43 proc., Ko- 
mitet w Weyey 18 proc. Pozostałości 
C. K. O. 11 proc., Komitet Almy Ta- 
demy 8 proc., kwesta ogólno krajowa 
7 proć., Loterja 5 proc. Pozostałe otia- 
ry — eą to ofiary ż Rosji, od inetytu- 
cyj krajowych, wreszcze od osób pry- 
watnych. © 

W obecnej chwili fundusze R. G. O. 
wynoszą mniej więcej 200000.  Liczyć 
należy na dopływ w dniu 1 marca 
około 200 tys. rb. Rozporządza więc 
R. G. O. funduszami na okres najbliż- 
szych dwóch miesięcy. 

Zabrał następnie głos p. Henryk 
Rygier, przedstawiając działalność wy- 
działu opieki w zakresie wyśyłania 
dzieci z miast na wieś i gorąco wzy- 
wał do podjęcia tej akcji w  óbecnej 
chwili w możliwie największej mierze. 
Zjazd zalecił zarządowi energiczne za- 
- jęcie się zdobyciem funduszów na rato- 
wnictwo dzieci. 

P. Kmita wygłosił referat w sprawie 
aprowizacji kraju-i wapółdziałania w 
tym kierunku rad opiekuńczych ze 
związkiem stowarzyszeń spożywczych. 
Główne zadanie tej akcji winno pole- 
gać na tem, aby artykuły monopolo- 
we, wskutek swej ograniczonej ilości, 


dochodziły w całości do spożywców po | 


cenach możliwie gejniżazyph, 'Podział 
tych artykułów między ludnością wińien 
być dokonywany sprawiedliwie. Obeć- 
nie dzieją się nadużycia. Rady opie- 
kuńcze winny zająć się przedewszy- 
stkiem unormowaniem podziału artyku- 
łów między ludnością, wszelkie zaś 
czynności, zwiąsane bezpośrednio z 
handlem, z organizacją zakupów i sprze- 
daży należy przekazać Stow. spożyw. 

Po referacie na ~ temat „Sejmiki i 
gminy a pomoc miastom”, którego: my- 
ślą przewodnią było, że związki komu- 
nalne winny się zająć utrzymaniem 
biednych w danej okolicy p. Olszewski 
wota prezydjum wnioski, ~ © =} 

| sprawie wydania do włoścjan 
odezwy, zalecającej oszczędzanie” ży- 
wności. Odezwa ta nawołuje głównie 
do miekarmienia zwierząt "domowych 
ziemniakami'i zbożem i ma być roz- 
rzucona po kraju, w wa; 
+W sprawie tworzenia komisji rewi- 
zyjnych przy radach powiatowych. 

W sprawie utrzymywania wysie- 
dleńców przyczem zaznaczono, Że u- 
trzymywanie i wspieranie ubogich: w 
gminach nie może się opierać wyłącznie 
ma radach opiekuńczych, których érő- 
dki są coraz szczuplejsze. 

Co do zużytkowania funduszów ko- 
Fundusze te 
przeznaczone są wyłącznie i nie mogą 


być używane na cele inne nie wycho- 
wanie, i 
Co do zreformowania wydziału opie- 
ki nad młodzieżą. Wydział zajmować 
się ma dotąd tylko sprawą opieki nad 
dziećmi wysyłaniem ich na wieś etc. 
Funkcje oświatowe wydziału mają być 
przekazane odpówiednim czynnikom. 
Co do działalności wydziałów : bu- 
dowlanego i rejestracyjnego. Wydziały 
te nie będą zmienione, aż do ustalenia 
się sytuacji krajowej. 
sprawie kwesty ogólnokrajowej, 
która rozpocznie się w kwietniu r. b 
kwesty parafjalnej i parę ińnych. 
nioski uchwalono. 
Ks. Sapicha zamknął zjazd gorącem 
przemówieniem, zapraszającem delega- 
tów na zjazd następny. 


Patronowie cechów. 


Czytamy w „Gazecie 2 Grosze“: 

W roku jubileuszowym cechów rze- 
mieślniczych polskich godzi się pod. 
kreślić fakt, mający wybitne znaczenie 
społeczne, że cechy u nas mają cha- 
rakter wyłącznie chrześcijański, Swiad- 
czy o tem już taki szczegół symbo- 
liczny, jak umieszczenie krzyża ów. na 
stołach obrad urzędów starszych, a da- 
lej to, że najuroczyściej występują ce- 
chy w procesjach Bożego Ciała. Swiad- 
czą wreszcie sztandary cechowe z 
wizerunkami świętych Pańskich. 


Szkolnictwem  rzemieślniczem w 
dawnej Polsce opiekowało się też 
glówaie duchowieństwo. Głośną była 


szkoła zakonników, ks. ks, Pijarów w 
Lubieszowie w województwie mińskiem, 
założona przy pomocy XX Dolskich i 
Wiśniowieckich w pierwszej połowie 

III w. 

W Warszawie założono szkołę rze- 
mieślniczą przy kościele św, Benona w 
r. 1637. Wspomnieni już powyżej O. 
O. Pijarzy zamierzyli założyć w Opolu 
Lubelskiem szkołę rzemieślniczą; rektor 
kolegjum opolskiego, ks. Ignacy Konar- 
ski zaczął w tym celu budować ob- 
szerny gmach w r. 1756 i. umieścił w 
nim warsztaty. Szkołę tę potwierdził 
sejm w r. 1764. 

Najwybitniejszym jednak dowodem 
charakteru ściśle chrześcijańskiego ce- 
chów rzemieślniczych jest to, że każdy 
z mich ma swojego patrona. Jak 'wia- 
domo, w Kościele rzymsko:- katolickim 
za patrona uważamy świętego, wybie- 
nego opiekunem i orędownikiem bądź 
poszczególnych ludzi, którzy imię jego 
przyjęli na chrzcie, bądź pewnych sta- 
nów lub stowarzyszeń i rzemiosł, bądź 
wreszcie pewnego kraju, miasta lub 
jakiejkolwiek miejscowości. ! 

Poniżej zatem podajemy w porządku 
analfabetycznym spis patronów naszych 
cechów rzemieślniczych z małymi: wy- 
jątkami, o których ha razie nie posia- 
dańy informacji. í i 

Patronem bednarzy jest św. Józeł, 
Białoskórników — św. Szymon, skór- 
mik; poświęcenie sztantarć z wizerun- 
kiem tego świętego odbyło się w dniu 
jubileuszu 100-letniego ustawy cecho- 
wej. Patronem blacharzy jest św. Ka- 
zimierz,  Cieśli — św. Józef. Fry- 
zjerów — św, Magdalena,  Grzebie- 
uiarzy — św. Stanisław.  latroligato- 
rów — św, Jaa Kanty, Jobilerów, 

rawerów i złotników — św. Eligiusz, 
apeluszników — św. Jakób. 

Kowale majstrowie mają za patrona 
św. Włodzimierza; czeladaicy św. Sta- 
misława, Cech posiada ołtarz w ko- 
ściele św. Aany na  Krakowskiem 
Przedmieściu. 


— z 


Krawców patronatem jest św. Mi- 
chal, którego ołtarz mieści śię w koś- 
ciele N. M. P, fa Nowem mieście, kō- 
sztem cechu sprawiony i utrzymywany; 
czeladzie mają patronkę N. M. P. Gi- 
delską w kościele św. Marcina przy 
ul. Piwnej. 

Koszykarzy — św. Paweł, Kotla- 
rzy — św. Jan w Oleju. Kuchmistrze, 
ku uczcżeniu 25 letniej rocznicy istnie- 
nia cechu zdobyli się na ufundowanie 
własnego ołtarza, który mieści się w 
kościele Matki Boskiej Łaskawej {po 
pijarskim) przy ul. Sw. Jańskiej, Pa- 
tronatem kuchmistrzów jest św. Idzi. 

Kuśnierzy patronem jest św. Michał. 
Malarzy — św. Łukasz, Murarzy — 
sw. Wincenty Ferrarjusz, którego obraz 
znajduje się w kościele św. Józefa (po- 
karmelickim) ma Krakowskiem Przed- 
mieściu. 

Odlewuików patronką jest św. Bar- 
bara. Organmistrzów — patronką jest 
Cecylja. Piekarzy patronem św. Piotr. 

Pierpikarzy i woskarny — Abraham 
Patrjarcha. Rękawiczników patronką 
św. Anna. Rymarzy majstrów — św. 
Jerzy; czeladników — Matka Boska. 

Rzeźników i wędliniarzy — maj- 
strów patronem jest św. Antoni, czela- 
dników — św. Franciszek Seraficki. 
Slusarzy, puszkarzy, ostrogarzy i śwoź- 
dziarzy — św. Piotr w Okowach, któ- 
rego ołtarz w kościele ów. Marcina 
przy ul. Piwnej zgromadzenie utrzymuje 
swoim kosztem, 

Szpilkarzy, iglarzy i piloikarzy — św. 
Florjan. Stolarzy — św. Józęf, które- 
go ołtarz jest w kościele po-pijarskim 
przy ul. Św. Jańskiej. Stelmachów i 
kołodziejów — św. Józef. ` Szczotka - 
rzy — św. Józef 

Szewców — majstrów patronami są 
św. Kryspin i Kryspinian: czeladników — 
ów. Jacek. Ołtarze tych świętych mie- 
szczą się w kościele św. Jacka (po-do- 
minikańskim), Nabożeństwa urządza 
zgromadzenie: w pierwszą niedzielę po 
dniń św. Jacka, : 

Szklarzy św. Łukarz. Szlifierzy i 
polerowmków — św. Bonifacy, Thpi- 
cerów — św. Stanisław. | 

Należałoby jeszcze zbadać, kto jest 
patronem cechu szmuklerzy i co się 
stało z emblematami religijnymi cechu 
po wystąpieniu zeń chrześcjan i obioru 
żydowskiego urzędu starszych. 


Sprawa polska. 
Spór rosyjski o kwestję polską. 


Piątkowe wieczorne wydanie „Ber- 
lingske Tidende” podaje na naczelnem 
miejecu telegram swego korespondenta 
z Haparandy: , 

Ż Piotrogrodu donoszą, że partji 
kadetów grozi rozłam z powodu roz- 
bieżności zdań co do kwestji przyszłe- 
go stosunku Pclski do caratu. Znaczna 
mniejszość w kierownictwie partji oraz 
frakcja dumska jest stanowczo zdania, 
że uznać należy prawo Polaków do 
pełnej niezależności na zewnątrz i na 
wewnątrz, podczas gdy większość  stói 
na stare m stanowisku, że Polakom przy- 
znać można jedynie prawo samorządu 
lece rpa > ; 

Pismo „Utro Rosji" wskazuje na to, 
ze przebieg wojny zmienił pojęcie ca- 
łej kwestii polskiej. Jeszcze za cza- 
sów Stfrmerą uważano ją ogólnie za 
zagadnienie przyszłości, lecz przez pro- 
klamację niemiecką stała się ona wielce 
aktualną i uważać ją należy za palącą 
w najwyższym stopniu, 

Większość kierownictwa partji ka- 
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detów stoi na tem stanowisku, iż kwe- 
stja polska jest kwestją wewnętrzno- 
rosyjską, podnosząc, że kierownictwu 
nie wolno zmiepić pod tym względem 
zapatrywania i że zmienione ząapatry- 
wanie nie może bowa (wść partji 
i jej programu. Zadecydować może o 
tem jedynie zjazd partyjny. Mniej- 
szość natomiast podnosi, że ostatai o- 
kres wojny charakter całej kwestii 
zmienił z gruntu. Partja stanąć musi 
na tem stanowisku, że małym narodo- 
wościom wchodzącym w skład państwa 
przyznać należy prawo | decyabwh 
o sobie i że narodowościom tym trze- 
ba pozostawić zupełną swobodę decy- 
dowania © swych przyszłych losach. 
Dalej słychać, iż pogląd tejże mniej- 
szości zyskiwać ma codziennie nowych 
zwolenników wśród wybitnych człon- 
ków partji, a zwołanie ogólnego zjazdu 
dla powzięcia w sprawie tej decyzji 
uważa się za nieodzowne, 


Propaganda polska w Angliji. 


W Londynie powstaje nowe czaso- 
pismo, poświęcone sprawie polskie „The 
Poiish Reviey*, Wydawcą jestp. J. H. 
Harley. Pismo zamieszczać będzie ar- 
tykuły Polaków i Anglików. Na pierw- 
szym planie — ustrój i organizacja 
przyszłej Polski. Adres redakcji: Mu- 
seumstreet 38. 


i widowni wydarzeń 


«omunizat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 27 lutego. > 


Wschodni teren walk : 


Przy wzmagającym się ozie 
akcja bojowa była wielokrotnie wię- 
cej ożywiona niź w ostatnim czasie. 


Zachodsri teren walk: 


Z licznych ataków angielskich na 
nasz iront pomiędzy Ypres i Somme 
tylko podczas jedadego wtarguięto w 
nasze rowy. Na wschodzie od Af- 
ras nieprzyjaciela, który wtargnął, 
wyparto przeciwatakiem. Ogień at 
tyleryjski przybrał znaczniejsze roz- 
miary tylko w niektórych odcinkach. 


Front macedoński. 
Nic nowego. 
Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF. 


Torpedowce niemieckie przy ujściu 
Tamizy. 


BERLIN, 27 lutego, (B. T. W,). 
Biuro Wolffa ogłasza następujący 
komunikat szefa sztabu admiralicji : 
W nocy z 25 go na 26:ty lutego 
część naszych torpedowców pod do- 
wództwem kapitanów korwet Fillose- 
na i Albrechta, wtargnęły do kana- 
łu angielskiego aż po linję Dower- 
Calais i do ujścia Tamizy. Znajdu- 
jące się w Kanale kontrtorpedowce 
angielskie rozproszono po stoczeniu 
z nimi gwałtownej walki artyleryj- 
skiej. Niektóre z nich uszkodzeno 
celnymi pociskami. Usunęły się one 
od dalszej walki, dokonywując szyb- 
kiego odwrotu. Nasze łodzie nie 
poniosły żadńych strat ani uszko- 
dzeń. Druga część niemieckich ło- 
dzi torpedowych, mie napotykając 
żadnych streży, wtarggęły aż do 
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Nr, 48, KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 1 marca 1917 roku. 


North-Foreland i do Damne Nad. 
brzeżne zakłady wojekowe po 
North-Foreland, leżące po za nimi 
miasto Margate, oraz tuż u brzegu 
stojące na kotwicy okręty ostrzeli- 
wano z dobrym skutkiem. Ruchu 
handlowego w tej stronie nie napo- 
tkano, I te łodzie również powró- 
ciły wszystkie i nieuszkodzone. 


Laostrzona blokada. 


- BERLIN, 27 lutego (BTW). Uczędo - 


wnie ogłeszono: W ciągu stycznia za- 
topiono ogółem 170 okrętów handlo- 
wych nieprzyjacielskich na ogólną su- 
mę 336000 ton. Z ogólnej tej liczby 
91 statków, liczących 245,000 ton, by- 
ło angielskich, Prócz tego zatopiono 58 
statków handlowych neutralnych z o: 
śólaą pojemnością 103,500 ton. wiozą- 
cych kontrabandę na użytek nieprzy- 
jacieła. Ogólna zatem- strata w sty- 
niu wynosi razem 228 statków, liczą- 
cych 439,500 ton. Od początku wojny 
po strooie nieprzyjacielskiej stracono 
4,357,500 ton. Prócz tego okręty wo- 
jenne państw cantralnych zatopiły 459 
okrętów neutralnych, liczących 641,500 
ton a przewożących kontrabande. 


Angielski niszczyciel łodzi podwod- 
nych. 

ZURYCH. 27 lutego (BTW), We- 
dług doniesienia „Zuerchbe Morgen- 
zeitung”, przedsięwziął pierwszą jazdę 
próbną nowy angielski niszczyciel ło- 
dzi podwodnych. 

Jest to płaska, bardzo pośpieszna 
łódź motorowa, mająca na pokładzie 
działa szybkostrzelne. Główną zaletą 
tej nowej łodzi jest jej nadzwyczajna 
szybkość i płaska budowa, tak, iż wy- 
strzelona na łódź torpeda przepływa 
pod nią. Próbna jazda wykazała, że 
zdolność manewrowania tegoż niszczy- 
ciela łodzi podczas burzliwego morza 
jest mała, 

We wszystkich angielskich fabry- 
kach i warsztatach możpa czytać ode- 
zwy, wystosowane do robotników i 
inżynierów, w których przyrzekane są 
wielkie nagrody za wynalezienie jekie- 
goś ukutecznego środka przeciw nie- 
mieckim łodziom podwodaym. 


O mowie Lloyd George'a. 


BERN, Taf lutego (BTW). Prasa 
francuska omawia mowę Lloyd Geor- 
ge'a Nadzwyczajna powaga tej mowy, 
jak się zdaje zaniepokoiła dzienniki 
paryskie. Wszystkie wypowiadają po- 
gląd, że od poczytku wojny jeszcze 
żaden z polityków koalicji nie wygło- 
sił słów tak poważnych i nie zapowia- 
dał konieczności podjęcia tak poważ- 
nych środków. Prasa francuska przy- 

~ znaje, że ograniczenia, jakich żąda 
- Lloyd George, są tak wielkie, że ża- 
den z krajów koalicji nie mógłby wy- 
stąpić z podobną propozycją. Ale w 
czasie tak poważnym niewątpliwie ca- 

ła opinja publiczna jednogłośnie stanie 

za Lloyd Georg'em. Część prasy fran- 

__ cuskiej oświadcza, że słowa Lloyd Ge- 
__ orge'a_ stosują się nietylko do Anglji 
ale i do innych krajów koalicji, które 
to samo powinny u siebie zaprowadzić, 
„czego od Anglji żąda prezes ministrów 
angielskich, « Niektóre -dzienniki dono- 
szą dalej, że Lloyd George w przeci- 
wieństwie do stosowanej we Francji 

_ metody, śmiało zajrzał prawdzie w o- 
_ Czy i odsłonił ją przed krajem, aby w 
ten sposób ludność, ,zaznajomiwszy się 

-~ Z powagą sytuacji, poparła proponowa» 
ne przez niego środki, Herve i Cle- 
menceau oświadczają, że blokada nie 
wystarczy do osiągnięcia zwycięstwa, 

_ „Jedynie tylko operacje wojskowe do. 
| prowadzą do celu. Obaj zaznaczają 
konieczność ogólnej wielkiej ofensywy 
koalicji, Bataille pisze, że rozpoczeła 


się ostatnia godzina wojny, Wszyscy 
dźwigają jej brzemię, ale Francja od po- 
czątku jej wybuchu wciąż największe 
ponosi ofiary. Należy żądać, aby i 
inni sprzymierzeńcy w tei stanowczej 
chwili również na siebie przyjęli odpo- 
wiednią część tych ofiar, 


Premjer rosyjski ustępuje. 


LUGANO, 27 lutego, (B. T. W.). 
„Corriere della Sera* donosi na pod- 
stawie ioformacji miarodajaych kół 
petersburskich, że ks. Golicyn zmę- 
czony jest urzędowaniem i nie czu- 
je się na siłach rządzenia z Oumą 
lub przeciw miei. Jako- następcę 
wymienieją Trepowa, a w takim ra- 
zie Pokrowski obejmie tekę finan- 
sów. Sazopow, który jeszcze nie 
wyjechał do Anglji, ma zostać mini- 
strem spraw zagranicznych a Proto 
pow ma wrócić do swego urzędu. 


Skandaliczne sceny w Dumie, 


SZTOKHOLM, 27 lutego, (BTW.). 
Pisma tutejsze donoszą z pęta 
u 


„du, że na ostatniem posiedzeniu 


my doszło do skavdali niebywełych. 
Wśród ogólnego hałasu rzucano o- 
belżywie wyrazy pod adresem cara 
i carozmu. Ambasadorowie francu- 
ski i angielski zazaaczyli swe obu- 
rzenie w sposób ostentacyjny, wycho- 
dząc z loży dyplomatów, 


Ameryka przygotowuje kampanją | 
na rok 1918 


AMSTERDAM, 27 lutego, (BTW) 
Z Nowego Jorku donoszą: Sztab 
generalny Stanów Zjednoczonych 
zajmuje się kwestją stanowiska Sta- 
nów Zjeduoczonych w razie wypo- 
wiedzenia wojny. Obecna stała ar- 
mja i gwardja uarodowa mają się 
stać środkiem nowej mającej pow. 
stać dwum:ljonowej armji. Przed 
wiosna r. 1918 nie wyśle się żadaych 
wojsk na teren walk europejskich. 
Równocześnie mają być rozszerzo- 
ne iabryki amunicyjne, celem umo 
źliwienia bezprzykiudnej produkcji 
materjałów wojennych.. 


Dokoła wojny. 


Nota niemiecka i zatopione okręty 
holenderskie, 


Biuro Wolffa donosi z Berlina: 
Podług telegramów . holenderskich 
nadeszłych tu w dniu 23 lutego o godz. 
5. po południu, zoatało zniszczonych 
kilka okrętów holenderskich, :które za 
zezwoleniem niemieckiem jadąc z Fal 
mooth i Dartmouth «w kierunku zacho- 
dnim, chciały opuścić obszar blokowany. 
Z urzędowego źródła dowiadujemy 
się, że po ogłoszeniu blokady holender- 
skie towarzystwa żeglugi prosiły, aby 
33 parowcom w Fallmouth i Dartmonth 
z których 20 wiozły zboże i paszę dla 
rządu holenderskiego, pozwolono po 
upływie do dnia 1 lutego terminu wy- 
płynąć z obszaru blokowanego. Ze 
strony niemieckiej zezwolono, aby 20 
statków ze zbożem rząd holenderski 
otrzymał, na wyjazd wyjątkowo pod 
warunkiem, że wyjazd nastapi najpóź- 
niej przed północą z dnia 10 na 11 b. 
m.: Tym sposobem mogły okręty w 
okresie czasu ochronnym, wiadomym 
wszystkim łodziom, który się kończył 
w nocy z dnia 12 na 13 lutego, opuś- 
cić wody blokowane w pełnem bezpie» 
czeństwie. Holenderskie towarzystwa 
przyjęły propozycję z podziękowaniem, 
atoli z-przyczyn niewiadomych nie mo- 
gły statków swoich z Anglji na czas 
wydostać. : 
Wznowiły więc swoje prośby o o- 
dłożenie terminu wyjazdu na czaa pó- 
Źniejszy. Wówczas ich poinformowano, 
że okręty ich mogą w zupelnem bez- 
pieczeństwie w dniv 17 marca lub też 
w bezpieczeństwie względnem w dniu 
22 lutego na pewnej: linii Dartmonuth i 
Falmouth opuścić, tej propozycji 
chciało skorzystać 18 okrętów i wvje- 
chać z Anglji w dniu 22 lutego.” Wia- 
domość ta nadeszła do Berlina w dniu 
16 b. m. Wówczas właścicielom tych 
okrętów wyraźnie powiedziano, że w 
dniu 22 b. m. nie daje się zupełnych 
rękojmi, ponieważ jest rzeczą niepewną 


miów i uczenic szkół średnich m. So- 


czy wszystkie łodzie tam operujące 
rozkaz iskrowy otrzymały. 

Przytem podniesiono, iż nie przej- 
muje się żadnych gwarancji z powodu 
niebezpieczeństwa przed minami poza 
wskazanemi lipjami jazdy. Jak się zda- 
je, w końcu 8 okrętów przejazd zaty- 
zykowało: 

Jeżeli prawdziwe są wiadomości z 
Holandji, że te ośm okrętów zginęło, 
— jeden z nich miał wjechać w pobli- 
żu wybrzeża na minę, siedm ionych 
miało być zniszczonych po południu w 
dniu 22 b. m. na umówionej linji — 
to mad tem ubolewa się głęboko, atoli 
odpowiedzialność spotyka właścicieli, 
którzy postanowili okręty sweje wy- 
słać przy względnem bezpieczeństwie 
w dniu 22 b. m. aniżeli odczekać dnia 
17 marca, kiedy im bezpieczeństwo zu- 
pełne przyznano. Informacji naszych 
łodzi dotychczas nie posiadamy, 


"Oświadczenie lorda Curzona, 


Podczas dyskusji nad sprawami 
worskiemi zabrał w izbie lordów głos 
lord Curzon, zaznaczając, że liczba 
okrętów angielskich o więkazej pojem- 
ności ton wynosiła 3819 (okręty handlo- 
we).. Ogólna ilość pojemności ton wy- 
nosiła w tym samym czasie, to jest w 
lipcu 1914 roku, jeszcze przed wojną 
16,850,000 ton. W dniu 31 stycznia 
1917 roku, a zatem po przeszło dwóch 
latach wojny, ilość okrętów handlowych 
wynosiła 3,540 z 16 miljdnami ton, 
czyli, że straty okrętów wynoszą 5 do 
6 procent brutto w pojemności ton. 


Dzienne wydatki Anglii. 


W uzupełaieniu wiadomości o za 
żądaniu nowych kredytów w angiel- 
skiej izbie gmin w sumie 13 miljardów 
i 780 miljonów franków, donoszą pisma 
francuskie, że po uchwaleniu tej sumy 
wysokość poźyczki angíelskiej, uchwa- 
lonej podczas wojay, wynosi 102 mil- 
jardv i 50 miljonów franków, 

Wydatki codzienne w chwili obec- 
nej wynoszą w Angli 144 miljony i 
875,000 franków. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrosły wydatki na 
na amunicję i marynarkę oraz armię o 
23 miljonów franków dziennie. Efek- 
tywny stan armji angielskiej jest dzi- 
siaj 14 razy większy, aniżeli z począt- 
kiem wojny. dniu 31 marca r. b. 
czyli pod koniec roku finansowego w 
Aoglji ogólny dług narodu wynosić bę- 
dzie 95 miljardów i 97 i pół miljonów, 
odciągając od tej sumy pożyczki dla 
koalicji i dla kolooji — 75 miljardów. 


L dnia Ra dzień, 
"z Sosnowca. 
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Towarzystwo pomocy 
dla niezamożnych uczniów. 


W czoraj o godzinie 7 wieczorem w 
sali Stowarzyszenia Robotników Chrze- 
ścjańskich przy ul. Kościelnei odbyło 
się zebranie organizacyjne „Towarzy. 
stwa pomocy dla niezamożnych ucz- 


snowca”. | 
Po zagajeniu obrad przez d-ra Zie- 


leniewskiego, do- stotu prezydjal aego 


zaproszono : 
J.. K. Lipskie 
boszcza Fr. P 
czyńską, 
Wolffa, 
Na wstępie p. J. Wolff odczytał sta- 
tut T-wa. Dowiedzieliśmy się, że T-wo 
ma ha celu opiekę nad niezamoż- 
nymi uczniami i uczenicami szkół śred- 
ich: im. Staszyca, - Wyższej Szkoły 
Realnej w Sielcu, 8 klasowego gimna- 
zjum żeńskiego p, Siwikowej oraz szko- 
ły żeńskiej pp, Rzadkiewiczowej i Pod- 
kajowej, Przyjęcie pod „opiekę wy- 
chowańców. innych ezkół, o ileby one 
sobie tego życzyły,zaleźne jest od decyzji 
za. ý 7 L è 
eka „l-wa pomocy" polega na: 
1) opłacaniu całkowitego «b. częścio” 
wego wpisu; 2) na bezpłatnem wyda- 
waniu podręczników: i pomocy nauko- 
wych lub na sprzedawaniu ich uczniom 
po zniżonej cenie; 3) na zaopatrywaniu 
w odzież niezamożnych uczniów oraz 


na przewodniczącego p. 
o, na asesorów ks, pro- 
enkiewicza i panią Filip- 
pa sekretarza'zaś p. Jerzego 


, 


2. 


na dostarczeniu im całkowitego lub czę- 
ściowego utrzymania wraz z mieszka- 
niem; 4) na współdziałaniu w wyszu- 
kiwaniu im pracy, naprzykład korepe- 
tycji lub innego odpowiedniego zajęcia; 
5) na zapewnieniu biednym, chorym u- 
czniom pomocy lekarskiej, jak również 
na |lokowaniu ich w szpitalach i lecz- 
nicach na koszt T-wa; 6) na ułatwie- 
niu niezamożnym uczniom przepędza- 
nia wakacji w zdrowych letniskach; 7) 
wreszcie, na zaofiarowaniu wsparć pie- 
niężnych, 

Zaznaczyć trzeba, że wszelkiego ro- 
dzaju zapomogi, czy to pieniężne czy 
w naturze, wydawane będą uczniom w 
ormie zwrotnej. 

Członkami T-wa mogą być osoby bez ~ 
różnicy płci i wyznania, przyjęte przez 
Zarząd. Składka członkowska wynosi 
najmniej 6 rb. rocznie, 

Na wniosek przewodniczącego, ze- 
brani natychmiast zaczęli zapisywać 
się na specjalnie przygotowanych li- 
stach, Nazwiska członków odczytano. 

apisało się odrazu 145 osób, z któ- 
rych bardzo wiele deklarowało poważ- 
niejsze składki roczne, 

Pan Piętka postawił wniosek, żeby 
składki członkowskie piacono z góty, 
ponieważ pieniądze T-wu są bardzo po- 
trzebne, 

Dr. Zieleniewski określił termin: 
składki powinny być płacone z góry 
kwartalnie, 

P. Wosiński wniosek powyższy uzti- 
pełnił poprawką: „ale w wyjątkowych 
wypadkach miesięcznie”, 

Wnioski te przyjęto jednomyślnie. 

Odbyły się w końcu wybory 12-tu 
członków Zarządu i 3 członków Ko- 
misji Rewizyjnej. Do skrutynium wy- 
brano osiem os b. Na 134 osób, gło” 
sujących wybrano do Zarządu: pp. 
Wosińskiego Kazimierza 104 głosami, 
dr-a Zieleniewskiego Bronisława 96 
głosami, Krasnodębską Marję 94 gios., 
doktora Sawickiego Marcelego 94 
gł, dr. Swiętochowską 93 gt., Pfabową 
Olgę 91 gi, Różycką Jadwige 83 gł, 
Gąsiewskiego Józefa 82 gł, Wosińską 
Anielę 80 gł, Makowską 75 gł, Chi 
czewakiego Feliksa 75 gł i ks, Ra- 
czyńskiego 75 gł Z kolei największą 
ilość głosów otrzymali pp. Filipczyński 
Wiktor, Drzewiecki Józef, Kraupe Sta- 
nisiaw, Malinowski Władysław, Reiche- 
rewa Marja, Gayczak Kazimierz i Za- 
wadzki Aatoni, Do Komisji | Rewizyj- 
nej wybrano pp. Krasnodębskiego A- 
leksandra 1i1 gł, Luciana Olszewskie- 
go 86 gł i inż W. K 
gł. na zastępców pp. J, Przedpełskie- 
go i Stanisława Płodowskiego. 

Przewodniczący zamknął obrady o 
godz. 9 wieczorem. rh, 


— Przed występami Karola A- 
dwentowicza. Ze wszystkich atrakcji 
artystycznych, zapowiadaiych 'na nej - 
bliższą przyszłość w Sosnowcu, naj- 
większe zainteresowanie budzą wystę- 
py znakomitego artysty dramatycznego, 
Karola Adwentowicza, Nadzieja vjcze- 
nia jednej z uajciekawszych kre- 
acji Adwentowicza w  „Upiorach” 
bsena, wywołała znaczny pokup na 
bilety, tak, iż można przypuszczać, że 
pierwszy występ znakomitego artysty 
będzie miał pełae powodzenie. Oswald 
Adwentowicza, do której to kreacji 
artysta przez czas dłuższy zbierał stu- 
dja w dziedzinie psychopatologji, sta- 
nowi jedyny w swoim rodzaju na 
wskroś oryginalny eksperyment sceni- 
czny, zadziwiający chorobliwą niemal 
przenikliwością obserwacji oraz nie- i 
zwykłą siłą wyobraźni, która ze szcze- 
gółów pochwyconych z życia, stwarza 
przejmujscy grozą dramat żywego 
człowieka, odsłaniający dalekie perspe- 
ktywy etyki ibsenowskiej, Rzadko po- 
szukać kreację aktorską, z której z 
podobną wyrazistością bije potęga ge- 


stu psychicznego, tego milczącego, a 


tak przejmująco wymewnego wyrazu 
wapółczesnej sztuki dramatycznej, niby 
błyskawica rozjaśniającej wnętrza duszy 
ludzkiej. 

To też, kiedy przed laty Adwento- 
wicz, z teatrem miejskim, zjechał na 
występy gościnne do Wiednia, kreacja 

swalda zjednała mu powszechny sza- 
cunek poważnej krytyki wiedeńskiej, 
która niezawahała się porównywać ją 
z kreacjami Kainza, Schildkrauta i 
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ja" alac, Littre, 


_ najbliższe łączące Milowice, 
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KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia I marca 1917 roku. 


-~ _— Ruch na przejeździe ul. Staro- 


sosnowieckiej ilekroć bwwa tamowanym 7 


nieco dłużej, gromadzą się całe ezere- 
gi wozów, mimo tak małej liczby koni, 
jaka jeszcze została, wraz tłumy prze- 
chodniów z jednej i drugiej strony, 
Ulica  Starosoanowiecka _ odznacza 
się w tem miejscu wielką  ruchli 
wcścią, Jest to wszak jedyne miejsce 
Piaski, 
Stary Sosnowiec a obecnie i Szopieni- 
ce ze śródmieście m. 

— Magistrat do właścicieli. Ma- 
gistrat miasta zażądał od właścicieli 
nieruchomości sporządzenia na specjal- 
mie w tym celu dostarczonych formula- 
rzach danych dotyczących wartości do- 
mu czy placu, roku, w którym realżość 
została wystawioną, oraz dokładnego 
spisu zamieszkujących lokatorów ze 
wskazaniem ile każdy zajmuje posojów. 


— Kuchnia dla inteligencji przy 
Chrześć. Tow. Dobroczynności pozosta- 
je ciągle — jak widać — w sferze 
mieziszczalnych projektów, Tymczasem 
jest ona bodajże jedną z najbardziej 
palących potrzeb, Toć urzędnik zara- 

iający kilkadziesiąt rubli pensji mie- 

sięcznej nie jest w możności stołować 
się ani prywatnie ani w jadłodajni, nie 
starczają mu bowiem na to jego skromne 
środki. Kuchnia zaś taka, któraby 
wydawała obiady zdrowe i tanie, by- 
łaby dlań prawdziwem dobrodziej- 
stwem. To samo dotyczy tych rodzin 
niezamożnych, które wskutek drożyzny 
i trudności w nabywaniu artykułów 
pierwszej potrzeby nie są w możności 
gotować u siebie obiadów i wolałyby 
zostać stołownikami kuchai, 


12 — Manja gadulstwa. Wszelkie 
nasze, posiedzenia, wiece etc. mogłyby 
trwać przyuUajmniej — dwa razy kró- 
cej. Należy tylko zwalczyć przeklętą 
wadę gadvlstwa, albowiem: po pierw- 
sze: na piętnastu obywateli, którzy na 
dsnem posiedzeniu przemawiali, mo- 
łoby przynajmnie dziesięcin z naiwię- 
szym pożyłkiem głosu nie zabierać. 

Powtóre: ci, którzy mają coś do 
powiedzenia, mogliby mówić znacznie 
mnie i zwięźle, Po trzecie: przewo 
doiczący powinien nie dopuszczać do 
przewlekłości obrad, co zawsze działa 
ogłupiająco na najbardziej inteligen- 
tnych ludzi. 

— „Fabrykacja trefnych kiełbas". 
Zarobki rzeźaikow trudniących się o- 
becnie wyrobami kiełbas, znalazły li- 
cznych naśladowców w osobach synów 
Izraela. Warsztaty takich wyrobów 
znajdują się zazwyczaj w nieodpowied- 
mich lokalach, w różnych norach i su- 
terynach. Policja poczęła śledzić ten 
rodzaj przemysłu, lokale utrzymywane 
miecblujnie nie tylko iż będą zamykane 
lecz nadomiar osoby niefachowe a tru- 
dniące s.ę wyrobem takich kiełbas, po” 
ciągane będą do odpowiedzialności. 

— W braku drobnej monety. Pu- 
szczenje w obieg przez firmy solidne 
kwitów zastępujących drobną zdawko” 
wą monetę, znalazło przed kilku dniami 
licznych naśladowców w osobach róż- 
mych handełesów. To też wiele osób, 
p "znając osobiście właścicieli takich 


„Wiedza i wiara. 


il 


Zdecydowanych przeciwników nie- 
wiary można mnóstwo wyliczyć nie tylko 
ww dziedzinie wiedzy przyrodniczej, sle i 

w innych gałęziach nauki i kultury. 

JĄ więc wierzącymi byli tacy uczeni, 

jak: Kartezjusz, Pascal, Leibnitz, Bal- 
mes, Maine de Biran, Jansen, Grisar i 

t d. Genialai poeci, jak: Dante, 
asso, 


] słynny dramaturg Szekspir, 
Calderon, Kochanowski, Lamartine, 
Chateaubriand, Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński, Coppe; zmarły niedawno 


słynny nasz powieściopisarz Sienkiewicz 


i inni, Wielcy kompozytorzy, rzeź 

ibare, malarze: Poledkiah. "5 luck, 
Haydn, Mozart, Moniuszko. Rafael, 
Michał Anioł, Leonardo da Vinci, Mu- 


rillo, Overbeck, Matejko etc. 
Prawda, byli uczeni, poeci, artyści 
— niewierzący. Nikt nie myśli temu 


zaprzeczać. Weźmy jednak pod uwa- 
znakomi- 


ge, że bardzo wielu z tych 
tych ludzi, jak: Montesquieu, Condil- 
W. Hugo, Chopin, Bourget, 
Wyspiański i t, d, nawróciło się i dało 
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kwitków odmawia i to siuszaie przyj- 
mowania. - Pe 

. — Konfiskata, W ubiegłym tygo- 
dniu policja miejska zatrzymała na 
Starym Sosnowcu transporty kiełbas i 
mydła wyrabianego na eksport za gra- 


W czwartek w „Za- 
ciszu* wystawioną będzie komedja w 
4 aktach J. A. Kisielewskiego p. t 
„Karysatury”. Kisielewski, jeden z pio- 
nierów „Młodej Polski”, jest mistrzem 
w odtwarzaniu typów z życia cyganerii 
artystycznej, Ze sztuk na tem tle na- 
pisanych największą sławą i powodze- 
niem cieszyły się „Karykatury* którą 
to komedję wznowicn» obecnie w War: 
szawie,  Reżyserja teatru „Zacisze” 
wystawia „Karykatury” wa benefis u- 
taleatowanej artystki p. J, Adamowicz, 


Celem wychowania narodowego jest 
przysposobienie młodzieży do umiejęt* 
nego spełniania misji narodowej. 

A jakaż jest ta misja ? Tego uczy 
histosja, uczą wielcy naszego narodu-— 
to apostolstwo prawdy i miłości, wiary 
katolickiej Ilekroć odstąpiliśmy od te- 
go sztandaru — upadaliśmy. 

Jeżeli dziś mamy odbudować Pol- 
skę — to wrócić musimy do tradycji 
religijnych. 

„Polska będzie albo Chrystusowa, 
albo jej wcale nie będzie” — powie- 
dział Mickiewicz — a do takiej Polski 
dojdziemy przez religię i Kościół. Bez 
wychowania  religjaego — patrjotyzm 
będzie ciasnym szowiniznem — wy- 
chowanie narodowe zabawką, wolność 
Polski — utopją. 


£ Będsina. 

+ Z Komisji aptowizacyjnej, O- 
becnie przy dłuższych dniach rozpo 
czynanie czynności w biurze Komieji 
+ genh ih e). dla ludności shrześcjań- 
skiej w magazynie o godzinie 9 ej jest 
porą późną. Godzina ta była odpo- 
„wiednią przy krótszych dniach. Może- 
by zarząd sprawę tę rozpatrzył i wy- 
dawanie odnośnych produktów rozpo- 
czynał o godzinie 8 rano. 

++ Kartofle, ale.. nie dla nas. 
W ubiegłą niedzielę w godzinach po 
południowych mieszkańcy ul. Pod:Ma- 
łobądzkiej zauważyli parę fur z karto- 
flami. Wśród kumoszek rozeszła się 
wieść, że kartofle wiezione są do ma- 
gazynu aprowizacyjnego  chrześciań: 
skiego i wkrótce będą wydawane, Ku- 
moszki otoczyły fury i odtąd defilada 
odbywała się w asystencji bab, grono 
których wobec doia świątecznego o- 
gromnie się powiększało, Niestety! Ca- 
ły pochod doznał rozczarowania, gdyż 
wózki z kartoflam: złożone zostały w 
sklepach Komitetu żywnościowego ży- 
dowskiego. 

+ Zamykanie kaajp. Wobec ogól- 
nej atagnacji co pewien czas ubywa 
kilka piwiarń, W -zeszłym tygodniu 
zwinięte zostały dwie restauracje pod- 


tym sposobem najlepsze świadectwo 
wierze katolickiej. Tacy zaś sławni u- 
czeni, jak: Stuart Mili, Herbert Spen- 
cer, Wundt i inni, którzy w obozie 
bezwyznaniowym nadzwyczajną cieszą 
się powagą, chociaż do Prawdy Obja- 
wionej w całej pełni me doszli, jednak- 
że drogą samoistnego badania zbliżyli 
się bardzo do chrześcijańskich pojęć o 
świecie i życiu. 
Mill doszedł do uznania opatrzno- 
ściowych rządów Boga, uznawał możność 
Objawienia, cudów i nieśmiertelność 
duszy. 
Spencer powiada: „W pośród ta- 
seri zagadkowych pozostaje człowie- 

owi jedna bezwględna pewność, że 
znajduje się zawsze wobec 
peron i Wiecznej Siły, początku wszy- 

tkich rzeczy” (t. į. ] przed- 
śmiertnem 
pisze: „Już od lat wielu myśl o , wie- 
czności budziła we mnie takie uczucia, 
od których drżaiem. 


ludźmi rozgrzeszy to publiczne wy- 
znanie” 


religii wyraża: 


AZ 


będący w nędzy mają zamożsych kr 


E EE TOZC OE ZZWWRZEW I DODA OO 


* pośród ludzi głębok 


Nies koń- 


Boga), W d- 
vem dziele Spencer, który 
zucał życie pozagrobowe, 


Niech mnie pr zed 


Słynny Wilhelm Wundt tak się o 
„Zdawien dawna tylko 
| ograniczona wiedza, zadowolona sama 


rzędniejsze przy ul. Słowiańskiej, 
Zmniejszanie się podobnych „przybyt- 
ków” jest bardzo pożądane,gdyż przez 
to ukróca się pijaństwo i domoralizacja. 
Mięso monopolowe. Wczoraj 
otwarta została jatka Komisji aprowi- 
zacyjnej chrześcjańskiej z mięsem mo- 
nopolowem. Ludność żydowska ma 
kilka swych jatek, jeden sklep dla 
chrześcjan stanowczo nie wystarcza. 
+ Nagły skon. Właściciel domu 
przy ul. Sieleckiej, Stanisław Kapuściń- 
ski lat 73, powróciwszy po południu do 
domu, położył się na łóżku i zmarł nagle. 
+ Kradzieże parkanów., W osta- 
tnich czasach w nocy często rozbiera- 
ne są parkany, otaczające place lub 
ogrody. Przypuszczać należy, iż par- 
kany są przez złodziei rąbane i sprze- 
dawane wiązkami na podpałkę do pie- 
ców, gdyż zwolenników tego handlu 
dość się namnożyło. Onegdaj w nvcy 
rozebrano część parkanu od strony 


,plantu przy ul, Słowiańskiej Nr, 23, 


wyrządzając właścicielce p. Przytul- 


akiej, dość poważną stratę. 


Z Myszkowa. 


Staraniem Tow. Spiew, „Lutnia* 
odbędzie się w Myszkowie w niedzie- 
lę dn. 4 Marca r. b. koncert na rzecz 
Rady Miejscowe Opiekuńczej Komitetu 
Ratunkowego, Na program złożą się 
śpiewy chóralne, salowe oraz gra na 
skrzypcach i fortepianie. Koncert ten 
uświetniony zostanie łaskawym wspól- 
udziałem znanego w Zagłębiu skrzyp- 
ka amatora p, Romana Siennickiego z 
Sosnowca. Na fortepianie grać będzie 
panna Irgna Michniewska z Zawiercia ; 
deklamować p. M. Stypkowski z Za 
wiercia, Spiew solowy będzie miał in- 
terpratorkę w osobie panny ™ 
wskiej z Częstochowy. 

Koncert ten budzi ogólne 
sowanie. 


Wieści ze stolic- 


C] Zadania gminy żydəws-'e; 
Warszawski „J. Wort” informo; è 
szef zarządu cywilaego genera "be" 
natorstwa warszawskiego f 


„Gmina żydowska powinna być “znan 
za samodzielną organizację ko "0a'1* 
i według przepisów z r. 1841 ors- c 
danych w latach późniejszyc .. i 
żydowska powinna rozciągnąć -**, 
nad uhog ludnością żydowsk> : wsp! 
rać ją. Osoby, zmuszone do pobiera 
nia wsparcia, powiany je otrzymywać 
od gmin żydowskich w tych misisse 
wościach, w których mieszka „ „eel 
wnych, to ci powinni ich wspic: «6. 2 
rządzenie akcji pomocy i nac”ó" 


ubogą ludnością żydowską r- *żv Wy- ; *urnałen 


łącznie do gminy żydowskiej.” 
Zł Związek |drobnych k 
polskich. Na ostatniem zeörani: 
warzyskiem w  „Rożwoju* ©" 
sprawę utworzenia „Związku ore>uvch 
kupców polskich”. Projekt te: wys" 
p. J. Wróblewski przedsiawie «© w + 


| z siebie, nienawidziła i og 


religią”. 
idzimy z powyższego, że iczba ©“ 

bitnych uczonych. którzy byliby zdekia- 
rowanymi ateuszami, jest minimalna, © 
Zaciekli bezwyznaniowcy i fana- 
tyczni wrogowie a rekrutują się nie 
ej gpw ale z 
ośród naukowego półświat- 
gg Są to „filozofowie*, którzy ukoń- 
czyli po kilka klas gimnazjalnych lub 
nawet wyższą czelnię, a więc ci i owi 
z urzędników, aptekarzy. nauczycieli, 
techników, lekarzy, adwokatów, czyli 
t. zw. inteligencji. Zdaje im się, 
zdobywszy dyplom, stanęli już.. u 
szczytu mądrości, Tymczasem wy- 


m. 


5 


poć w | 


IRE . 


Nr. 48 


rysach ogólnych cel i działalność pro- 
jektowanego związku. Głównem jego 
zadaniem winno być poniesienie dro- 
bnego kupiectwa polskiego i uzdrowo- 
tnienie stosunków handlowych. W oży- 
wionej dyskusji, jaka się wywiązała 
nad tą sprawą, zabierali głos pp. Hy- 
żewicz, Smólski. Górski, Godlewski i 
inni. Wszyscy oświadczyli się zasadni- 
czo za potrzebą takiej organizacj. W 
rezultacie wypowiedziane się za bliż- 
szem omówieriem tej sprawy na jed- 
nem z najbliższych zebrań, 


Z różnych stron. 


|J Cesarzowa Zyta została zamia- 
nowana przez cesarza szefem 16 pul- 
ku huzarów, 28 

C Oktawjusz Mirbeau. W Pary- 
żu zmarł głośny i można rzec najskan- 
daliczniejszy pisarz Francji przedwo- 
jennej Oktawjusz Mirbeau. Nazwano. 
go anarchistą ducha, a był też anar- 
chistą smagu i miary literackiej w sen- 
sacjach, powieściach obliczonych na bul- 
warowy efekt, przekraczający jednak 
granice paryskie, dzięki istotnemu ta- 
lentowi pisarza. Początkowa działal- 
ność polityczna w bonapartystowskiem 
„A L'Ordre” a następnie we własnem 
czasopiśmie „Res Grimaces* przekona- 
ła go o niemożności współżycia z żad- 
ną partją i oddał się wyłącznie litera- 
turze, przysparzając jej dzieł o tema- 
cie śliskim i sensacyjaym, Umarł w.67 
roku życia. 

C] Mleko dla kota. Handlarka 
Teresa Koch w Akwizgranie prosiła 
kilkakrotnie rozwożącego mleko Hen- 
ryka Kleina o mleko dla swych kotów. 
Klein oddał jej na ten cel kilka razy 
po pół litra mleka. Sąd ławniczy ska- 

pł za to Rlelan-na 25 marek. Właści- 
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kształcenie, choćby uniwersyteckie, jest 


zaledwie małą kropelką w porówna 
nia z oceanem wiedzy Pycha, 
oparta na egoteizmie, a połączona 
bardzo często z plugawem nu- 
rzaniem się w korytku do- 
czesności — każe niewierzącym utrzy- 
mywać, źe Stwórca, nieśmiertelność 


daszy i życie pozagrobowe — to „oko- 


wy dogmatyzmu”* *), dobre jeszcze dla 
pospólstwa, ale nie dla nich, przemą- 
drzałych, powiedzmy wyraźnie 
głupców. Jest z tem niedowiarkom o- 


— 


tano o me przekonania, to 


Wo! tyłu 

nych ludzi, stórzy wie 

tylko naswa. mosa 200. 

inteligentni kato '", s 

pieroztropnie. lu: a 

matematyk, Cauchy: 

ścijavinem, to jest we , w -epuca 
Chrystusa, tak jak wierzyli Tycho- 
B:ahe, Kopernik, Kartezjusz, Newton, 
Fermat, Leibnitz, Pascal, Grimaldi, 
Euler, Gerdil, jak wierzyli wielcy a- 
stronomcwie, fizycy, geometrowie. Jë- 
stem katolikiem, i jeśliby mnie py- 


AS ym 


czył, że nie są One rez 
wytłumaczy T iania” ; 


przesądów, lecz głębokie. 


wę 

= oar , F Mi 
' *) Kiedy ga | dogmata ch, to 
zaznaczyć muszę, że ma je faktycznie, takie luh 
owakie — każdy myślący człowiek. r 
nie mają tylko dzieci nieletnie lub skończeni 
idjoci. Ponieważ bezwyznaniowcy są ludźmi 
myślącymi, więc mają, jak i my, katolicy, swoje 
dogmaty, ale przeciwne naszym, czyli negatywne. © 
A 
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KURJER ZAG 


Na ironcie zachodntku. Źonierie "i maS z , pomocniczego korpu- 
su rosyjskiego, na linji bojowej. 


wystawach, Paryżankom nie posasaia 

"ńskich modeli a nawet 
oszczędaości i prostoty, | 
s mody na powojenne 


Se te jost mua żołnierzy? 


'©żna wro- 

że tyle a 

poč bronią, 

: ie dokladnie 
et ie miljon żoł- 


sch obok 

c 25. cm, 

me- 

"R eige 

, ał aięgiość. Ze 
i powietrznej. 

ředen 

iwa tys. 

6 kościo- 


marszo- 

a po czte- 

,. długości 
ta, idąc zwy- 
zuźyje 62 i 
marszu, za- 


dzi — licząc 
ojeniem prze- 
"ie 100 milj. 


„ojedyńczy żoł- 
anie 30 kilome- 
ajdzie w jednym 
drogi, odbytej 
ish z osobna— 30 

; ja więć drogę, 
-dłości ziemi od 


EP ad 


jj oualkuje' > się, pod ha-| 
MCT w „atujcie dzieci! 


: w Sosnowcu. 


| ranraman nan PI 


Kino-Sfinks 


Śpiew spekulantów. 


Święć się, święć się roku wojny, 
Roku dobry, roku hojny! 
Co nam świata ból, zgryzota, 
Skoroś dla nas rokiem złota? 
Mydło, świece, groch, ziemniaki — 
Wszystko jedno, zysk jednaki, 
Tysiąc procent norma nasza, 
Czy to mąka, czy też kasza: 
Łotry — krzyczą — spekulanci, 
Brak i wojna ich aljancil 
Niechaj krzyczą, co to szkodzi, 
Skoro rubel rubla płodzi? 
Wylewają gorzkie b. 
Że Senes, my.„hijeny 
Co to szkodzi, gdy ku wiośnie 
Konto w banku codzień rośnie? 
Bo, mój Boże, cośmy winni, 
Że są głupi ludzie inni, 
Że tea, tamten osioł twierdzi, 
Iż zarobek taki śmierdzi? 
Na przemyśle stoi nacja, 
Dobre serca warte licha. 
r żyje spekulacja 

kto głapi — niechaj zdycha”, 


„kar. KS: 


Odpowiedzi Redakcji. 


a Ma 


Sz. p. Ed. Piskor. „Wiersze* — do kosza! 
Radzimy  przedewszystkiem zasięgnąć ` po- 
rady gramatyki języka polskiego. 


OFIARY. 


Na skutek ko mi załatwienia zatargn z 
p. Fenian Dębickim, Słanieław Tarbiński pha- 
ca na ochronki do uznania Prezesa (hrześcjańskie 
go 100 Dobroczynności ks. Raczyńskiego 


Na ręce p. Mpi Kinaki a za listo- 


6, i, 
WORDA Nas salą” o KK. i I 


łowicz 15 rub., p. J. Waśniewaka 15 E. OE 
mierski $ rub., p. Sucharkiewiczowa 2 "rb, 
Kowalska 1 rbi 20 kop., p. Regulska 30 kop, z 
zem 41 rb. 50. kop, 


Czas uregulować prenume- 
ratę za ostatni kwartał r. 


|p. i wpłacić na I kwartał 


1917 roku. 


Pioa 


5) Wiecina zagadka. 


ean NAAMA kM 


ulica Zgoda Ne. I2 w Warszawie 


wtorku 37 lutego do 5 marca 1917 r 


WRÓG LUDZKOŚCI 


6 cio aktowy wstrząsający dramat czło- 
wieka sztucznie urodzonego 


Część 1) Jak przyszedł na Świat sztaczny człowiek, 2) Zw EU Homunculusa. 
W obrazie tym występaje słynny art, PADŁ 
tyczny. — Ceny miejsc 


Ł Ę B 1 A czwartek c dnia 1 marca 1917 rokn. 


Wygrane 
gwarantu: 


padku 
jeden miljon 


marek, 


Wspaniale szansę wygrania 
przedstawia 


przez miasto Hamburg gwarantowana wielka ło- 
terja pieniężna, w której 


13 miijonów 731,000 mk. 
napewno mus; być wygrane. 


Największa wygrans w szczęśliwym wypadku 
wynosi 


jeden miljon Mk. 


względnie 
Marek 900,000 Marek 305,000 
303,000 
302,000 


301.000 | 


300,000 
200;000 

100 000 

90,000 

80.000 

s , 70,000 


Opróez tego UTA e M pk” wiele 
TE po Mk. 50.000; 40:000, 30.000, 
20.000. 10 000 i t. Ape 


Wogóle loterja składa Się ze „00.000 losów, 
z których 56.020, a zatem więcej ni połowa w 
ciągu 7-iu ciągnień stopniowo wyłosowaną być 
musi, 

Z tej nadarzającej się okazji, powinien każ- 
dy skorzystać, aby w obecnych ciężkich czasach 
prędko dojść do majątku. 

Wysrłam losy do I ciągnienia po urzędo- 


wych cenach 
dk 5 fk, 2.50 
za pół losu | fza ćwierć losu 


Mk. 10 
za cały 108. 
za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przeķa< 
zem pocztowym. 

Urzędowy plan losowania zaopatrzony  pie- 
częćią państwową, w którym oznaczone będą ko- 
lejne ciągnienia i- wyszczególnione dokładnie 
wygiane, przesyłam na życzenie gratis i franko. 

Każdy biorący udział otrzyma. urzędową ta- 
hele wkrótce po. odbytem ciągnieniu, 

Wygrane będą natychmiast wypłacone isen 
gwarancją państwową. 

Zamar.iać upraszam natychmiast najpóźniej " 
20 marca. 


Samuel Heckscher sanr., 


Kantor bankierski 
Hamburg ~ 1145). 


Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA 


oleca 
dzieła pedagogiczne REUSSNERA do 
bardzo mear i najłatwiejszej nauki Języ= 
oboych w Szkoie | 
pom bezpłatnie, bo bez 
mauozyociela s objaśnieniem 

wymowy i kiuozem pod tyt.: 


Polsko Niemieoki 
kurs wstępny egr p ry 
kac 16, 32 i 60 — kúrs 

Re, 1.20, — kurs 3-gi kop. 


zeza kaj GB; "13, 
24, 40 i 2,20. pr A sko- pt acia g kura 


El rb. 1 kop. 20, kara II-gi rb, 3 kop. 20, 
r ~ Angleisui kurs I-szy kop. 75, 
1 kop. 20. — Polsko- uski 


Traki po kop. 5, 13, 24, 40, — kura 
I-szy kop. 1.40. 3-16. 


ZE wii CY LI 


Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Częstochowie, 


zawiadamia, że Pododdział 


minu 


WEGENER 
dwyższone 


je 
szczęścia. państwo. 


Banku w Zawierciu został w 
dniu 1-go stycznia 1917 zwinięty i likwidację interesów tego 
Pododdziału przeprowadza delegowany urzędnik Banku, do 
dnia 20 marca r. b. w dawnym lokalu Banku, a od tego ter- 
w biurach Towarzystwa Akczigego „Zawiercie“ 

w. Zawierciu. 428 


Obraz moaopolewy ze złotej serji. Największa zagadka Świata! 


HOMUNCULUS 


3) Zagadkowa Śmierć. 4) Galowie — nie człowiek, 
ER znany z oerazu „Student z Pragi“, „Schyłock* i in. Duét artys- 
Sala dobrze oj 


ZARZĄD KOŁA LIGI KOBIET | 
w SĆSNOWCU, 


niniejszym podaje do wiadomości rodzia 
legjopistów i osób prywatnych, te dnia 
|-go marca r b. wysyła, sa łaskawem 
posrednictwem Biure Werbunkowego, 
trensport książek i bielizny, zębranych 
przez Ozłonkinie Koła; osoby więc, 2y- 
Gzące skorzystać z tej okazji. rechoą 
przesyłać paczki prywatne do mieszka- 
nia sexretarki Sekeji Opieki nad linj 
p. Anny Nawratowej al. $-go Kaja Nr. cą 
nie później jak Ego maróa do g. 4-ej p. p. 


Tym rasom paczki wysyła się do obs- 
zów ówieweń I-go, 2-go, 3-go i 4-go pułk. ; 
piech. (w Zamrąwie i Zegrzu), do es f 
w Łomży i do i-go pułku artylezji w j 
Górze Kalwarji. 418 


e, ME 
v 


Prosięta rasowe 
2 miesięczne sprzedam. Domy to pni = 
czyńskiego, Nowopogońska 6 m 14. 


Do wynajęcia 
4 pokoje z kuchnią z wygodami i światłem e- 
lektrycznem, Wiadomość : Realna, Kijak 427-1-1 


Dr. S. Konwerski 
b. Ordynator Kliniki dyagn. Szpitala Dz. Jezus 


Warszawa, Wielka 41 (+6 g.) 953-18r.-1 
asiona warzywne 


poleca ośrodnik B. Jaroszewicz. Ulica Mała- 
chowskiego 11. 298-1-1 


„ECQODEGOCOOGGE 
; Wapno palone x 


Z Pieca Kręgowego poleca 


St. hada 404 c 


W STRZEMIESZYCACH. 


OOO = AOGGR 


lrząś pośrednictwa precy 


w Sosnowcu $ 

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 

ma zajęcis 
dla: kucharek, służących, do wszystkie- « > 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 

bryki za granicę, 
Wielką ilość robotaików na drogi że- ` 
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurłandji zarobek marek 1.80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem, 

oraz potrzeba 3 fryzjerów Polaków. 


Tamże poszukują pracy 
w kraju. 
Pa omgepjey a; do biura, slusárze maszyno- 
i, stróż, tokarz, parobek do koni, 
ciele, sZWaczki, zecer de  drukar- 
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie- 
goi do dzieci, kucharki, inżynier, 


- 


i» 


Będącego 
wieczną i naj- 
"SE za- 


=>. 


awk tir upowa gaki y JOZEF JSKÓLSKI. ORO ANTONI MAZURKIEWICZ. Drakarsit . _KURJERA ŻAGŁĘBIA” ul Dęblidęka Br, T 
¿s pozwoleniem Cenzury Niemieckioj. 


